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CZE
Z Madrytu donoszą: nowa izba li­

czyć będzie 473 posłów, t. j. o 3 po­
słów więcej niż izba poprzednia. Do­
tychczasowy skład kortezów był na­
stępujący: socjaliści posiadali 115 po­
słów, radykali 92, radykali socjalni 
wszystkich odcieni 57, katalończycy 
42, agrarjusze wraz z baskijczykami 39, 
akcja republikańska 30, republikanie 
Galicji 19, republikanie konserwatyw­
ni 16, ugrupowanie t,w służbie republi­
kańskiej" 13, związkowcy 16, posłępow 
cy 8, republikanie demokraci 3 komu­
niści 1 oraz niezależni i bezpartyjni 
19.

W dzisiejszych wyborach ma prawo 
wziąć udział zgórą 15 milponów osób, 
w czem 8 miljor.ów przypada na ko­
biety. Ze względu na stosunek wybor­
ców w miastach, który wykazuje ol­
brzymią przewagę kobiet, wyrażającą 
się np. w Madrycie stosunkiem 100 do 
132 oraz na wielki wpływ kleru kato­
licki ego na kobiety ze sfer drobnomiesz 
czańskich i włościańskich, ogólnie prze­
widują, że wybory dzisiejsze doprowa­
dzą do utraty prymatu w nowej izbie 
przez socjalistów na rzecz radykałów 
z obozu Lerroux. Prawdopodobnie po­
większą się również wpływy agrarjuszy 
i kało'ików  z akcji republikańska). — 
Wyniki wyborów znane będą dopiero 
późno w rocy.

MASOWY UDZIAŁ KOBIET.

Jak  donoszą z Madrytu, wczoraj o 
godz. 8-mej rano rozpoczęły się wybo 
ry do Kortezów.

Zwraca uwagę olbrzymia frekwencja 
kobiet, które po raz pierwszy skorzy­
stały z przysługującego im obecnie pra­
wa wyborczego. Frekwencja jest oblicza 
na w miastach na 70 procent upoważ 
nionych do głosowania.

40 TRUPÓW.

Z Madrytu donoszą, że narazie brak 
jest wiadomości o wynikach wybdrów 
do Kortezów. Walka wyborcza jest nie­
zwykle zacięta. Dotychczas ustalona li­

czba ofiar w ludziach wynosi 40 zabi­
tych i kilkudziesięciu rannych. Rzą
przedsięwziął daleko idące środki o- 
strożności i zwrócił się do ludności z 
odezwą, nawołującą do zachowania spo 
koju.

DO GODZINY 3-EJ Z MINUTAMI W 
NOCY DALSZYCH INFORMACYJ O 
WYBORACH HISZPAŃSKICH NIE 
OTRZYMALIŚMY.

RED.

„Petit Parisien“
podtrzymuje swoje rewelacje

Wobec dementi, jakie oficjalnie zło­
żył ambasador niemiecki w Paryżu w 
sprawie ogłoszonej przez „Petit Pari­
sian" instrukcji dla niemieckich agen­
tów dyplomatycznych zagranicą, dzien­
nik paryski twierdzi, że musi podtrzy­
mać autentyczność opublikowanego do­
kumentu, gdyż jego treść w zasadzie 
pokrywa się w zupełności z pewnemi 
ustępami oficjalnego wydawnictwa „na­
rodowo - „socjalistycznego" a mianowi­
cie jawnie wydrukowaną broszurę p. 
i :  „Das Programm der Ń. S. D. A. P.
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Tajemnicza
u Hendersona

narada
Wczoraj popołudniu w hotelu „de la 

Paix '\ w apartamentach przewodniczą­
cego konferencji rozbrojeniowej Hen­
dersona, odbyta się narada reprezentan 
tów Francji, W. Brytanji, Włoch i St. 
Zjednoczonych. W naradzie tej, która 
trwała prawie 3 godzimy wziął udział 
również przybyły wczoraj do Genewy 
sprawozdawca generalny min. Benesz. 
Po naradzie dyrektor sekcji rozbroje­
niowej sekretarjatu Ligi Narodów od­
czytał komunikat następujący:

„Przewodniczący przedstawił w ob- 
szeroem expose sytuację i przypomniał 
decyzje, powziętą przez komisję głów­
ną w czerwcu, co do konieczności o- 
siągnięcia większego stopnia porozumie 
nia zanim przystąpi się do drugiego 
czytania brytyjskiego projektu konwen

M M M M M M

q i  Wspomniał on także krótko o ó-
statnich wysiłkach, zmierzających do
zmniejszenia rozbieżności poglądów.

Po przedstawieniu przez każdego re­
prezentanta jego punktu widzenia po­
stanowiono odroczyć posiedzenie do
poniedziałku".

Ten lakonięzny komunikat nie ujaw­
nia w najmniejszym stopniu stanowis­
ka zajętego przez poszczególnych de­
legatów. Przewodniczący konferencji ka 
tegorycznie wezwał uczestników nara­
dy do zachowania jaknajwiększej dys­

krecji i nieomal odebrał od nich przy­
sięgę, że nic nie powiedzą. W rezultacie 
poraź pierwszy tajemnica była jaknaj- 
ściślej przestrzegana i poszczególni de­
legaci odmówili udzielenia choćby naj­
ogólniejszych wyjaśnień,

W kolach prasowych odnosi się w ra­
żenie, że narada nie dała żadnych kot  
kretnych rezultatów. Z drugiej strony, 
kategoryczne stanowisko zajęte przez 
niektóre delegacje nie rokowało nara­
zie większych widoków osiągnięcia po­
rozumienia.

uud seine weltanschaulichen gruodga- 
denken" prez. Gotfrieda Federa, —« 
stwierdzając, że Feder jest podsekreta­
rzem stanu w ministerjum Spraw Za­
granicznych Rzeczy, „Petit Pansien" 
pisze: — na stir. 41, 42-ej wymienionej 
broszury, która była wydana w Mona­
chium, można czytać: „wszyscy miesz­
kańcy krwi niemieckiej, znajdujący się 
obecnie pod panowaniem duńskiem, 
polakiem, włoskiem czy francuskiem mu 
szą być złączeni z imperjum niemiec- 
kiem.

Nie zrzekamy się żadnego Niemca z 
Niemiec sudeckich Czechosłowacji, Alza­
cji i Lotaryngii, Polski, z kolonji Ligi 
Narodów, którą przedstawia obecnie Au­
stria.

Poza powyższą cytatą „Petit Pari- 
sien“ przytacza list otwarty dziennikarz*, 
angielskiego Frazera, który był na słu­
żbie Agencji Transocean aż do uwięzie 
nia go w maju przez hitlerowców. F ra­
zer po 37-dniowem więzieniu, został 
n-skutek interwencji władz angielskich 
wypuszczony na wolność i był zmuszo­
ny do wyjazdu z Niemiec. Frazer twier 
dzi, że z tytułu swej współpracy w agen 
oj i Transocean zetknął się z projekta­
mi Goebbelsa w sprawie instrukcyj dla 
wymienionych agencji, to też uważa, 
że dokument ogłoszony w „Petit Pa- 
risren" jako całkowicie pokrywający się 
ze znanemi mu instrukcjami propagando- 
wemi Goebbelsa jest niewątpliwie au­
tentyczny.

Roosevelt dąży do stabilizacji dolara?
Z Nowego Jorku donoszą: w kołach 

zbliżonych do rządu, słychać, że prez. 
Roosevelt zamierza na 1 stycznia 1934 
T.  a więc przed zebraniem się kongre­
su dokonać stabilizacji dolara. Stabili­
zacja nastąpić ma na zasadzie 50 proc. 
dawnego parytetu złota {co w przeliczę

niu na walutę niemiecką wyrażało się 
1 doi. =  4 mk. 20 f.).

Szczegóły planu stabilizacji są niezna 
ne. Słychać tylko, że jako pokrycie u- 
żyte zostanie w większym niż dotych­
czas stopniu srebro. Zakupy złota mają 
być narazie kontynuowane.

Zapowiedź przesilenia rządowego
w  A n g l j l

Arabowie sią burzą
Z Jerozolimy donoszą, że arabski ko­

mitet wykonawczy postanowił zbojkoto­
wać komisję śledczą, utworzoną przez 
wysokiego komisarza angielskiego dla 
zbadania ostatnich rozruchów. W dniu

9-go grudnia odbędą się wielkie uro­
czystości ku uczczeniu pamięci dwuch 
Arabów, zabitych podczas ostatnich za­
burzeń. Spodziewane są dalsze manife­
stacje ze strony Arabów.

Walki między Ukraińcami a komunistami
w Nowym Jorku

Z Nowego Jorku donoszą, że wczo­
raj doszło do ostrych walk ulicznych 
Jniędzy Ukraińcami a komunistami. Po­
chód przeszło 7000 emigrantów ukraiń 
ekich. protestujących przeciwko uzna­
niu Sowietów przez St, Zjednoczone, 
zaatakowany został przez komunistów, 
Połścji z wielkim trudem udało się wal­

ki zlikwidować. Ukraińcy odbyli na­
stępnie wiec, na którym uchwalono re­
zolucję, żądającą od prezydenta Roo- 
sevelta, aby domagał się od Litwinowa 
specjalnych gwarancyj, że ruch ukraiń­
ski nie będzie przez rząd sowiecki 
prześladowany.

Tragiczny los załogi
rozb tego statku

Z Rotterdamu donoszą, że przybyły 
tu wczoraj z Gdańska parowiec „Ege- 
rU“ przywiózł na pokładzie ciężko 
rannego pierwszego maszynistę nie­
mieckiego statku motorowego „Kreus- 
«ee“ oraz zwłoki drugiego maszynisty 
tegoż statku. Statek „Kreuzsce1 płynął 
ł  Hamburga do Londynu i rozbił się w

piątek w nocy w pobliżu Borkun. Z 11 
członków załogi tylko 2-ch zostało ura­
towanych, pozostając dłuższy czas na 
morzu w łodzi. Statek „Egeria" napo­
tkał ich w sobotę. Jeden z tych rozbit­
ków zmarł wskutek wycieńczenia i od­
niesionych obrażeń, zaś drugi jest cięż­
ko ranny.

„Sunday Referee" oświadcza, że w 
związku z rokowaniami rozbrojeniowe- 
mi w Genewie grożą dwa kryzysy: na­
tychmiastowy kryzys w Genewie i kry­
zys rządowy w Anglji Prawie cała nie­
dzielna prasa londyńska podkreśla, że 
sytuacja jest bardzo poważna. Członko­
wie gabinetu angielskiego uczynili * 
ministra spraw zagranicznych sir Jo ­
hna Simona niejako „kozła ofiarnego" 
powierzając mu niewdzięczną i niewy­
konalną misję cofnięcia ustępstw uczy­
nionych swego czasu Francji, aby w ten 
sposób skłonić Niemcy do powrotu do 
prac w Genewie. Jeżeli sir John Simon 
nie wywiąże się ze swego zadania, Mac 
Donald zrzuci nań całą odpowiedzialność 
za rozbicie się angielskiej polityki roz­
brojeniowej i zmusi do ustąpienia z zaj­
mowanego stanowiska. Stronnictwo na­
rodowych liberałów, na którego czele 
stoi sir John Simon, zapowiada, że w 
razie jego ustąpienia z Foreig Office, zo­
stanie wywołany ogólny kryzys rzą­
dowy. Narodowi liberali posiadają 35 
mandatów w Izb;e Gmin. Według oipiz.fi 
dzienników ustąpią oni z większość’ rzą­
dowej i wycofają swych 6-ciu przedsta­
wicieli z gabinetu Mac Donalda. Fakt 
ten spowoduje rozbicie się koalicji rzą­
dowej i upadek gabinetu oraz samego

Mac Donalda. Wśród prawego skrzy­
dła konserwatystów, któremu przewo­
dzi były wysoki komisarz w Egipcie, 
lord Lloyd, wzrastają nastroje wrogie 
dla Mac Donalda, oraz wypowiadające 
się za utworzeniem czysto konserwatyw 
nego gabinetu. Niektóre pisma wyra-

źają przypuszczenie, że Mac Donald, 
chcąc uprzedzić przesilenie gabinetowe 
które może go pozbawić stanowiska* 
premjera, przeprowadzi sam w najbliż 
szym czasie rekonstrukcję gabinetu. — 
„Sunday Dispatch" pisze, że plan ten 
jest poważnie rozpatrywany.

Sm!erć 14-tu cngielskich górników
W kopalni węgla w pobliżu Chester- 

fieldu nastąpił wczoraj silny wybuch ga 
zów, w rezultacie którego 18 górników 
zostało zasypanych pod gruzami. Ener

giczna akcja ratunkowa doprowadziła 
do uratowania 4-ch górników, zaś po­
zostałych 14-tu poniosło śmierć na mief
SCO.

Straszna katastrofa lotnicza
we Francji

Wielkie nadużycia
w warszawskim 21 p.p.

Agencja PID dowiaduje się. że sę­
dzia śledczy wojsjcowego sądu okręgo­
wego w Warszawie kpt. Kochmański, 
kończy śledztwo w sprawie nadużyć pie 
niężr.ych wykrytych w kasie warszaw­
skiego 21 p p W stan oskarżenia o po­
pełnienie malwersacji postawiony zo­
stał nłatnik pułku poruczn:k Grom.-Jz- 
ki. W soraw’e tei odpow *dać będzie 
jeszcze jeden oficer jednak, już tylko 
za brak nadzoru, kwatermistrz pułku, 
mjr. SzczenłowskL Według przeprowa­
dzonych obliczeń buchalteryjnych popeł 
nioae nadużycia w kasńe pułkowej o- 
siągnęły sumę 90.000 zł.

Eskadra, złożona z 10 samolotów, 
przeznaczonych dla lotnictwa egipskie 
go, wyruszyła wczoraj z lotniska Lymp- 
ne. Z 10-ciu samolotów tylko 7 przyby-

Zamiast wesela
pogrzeby

W greckiej miejscowości Kiption ko­
ło Wawaly zdarzył się niezwykły wy­
padek. Podczas godów ślubnych w pew­
nej rodzinie zawalił się nagle sufit, 
grzebiąc pod sobą uczestników tej uro 
czystości. Sześć osób poniosło śmierć 
na miejscu, 10 ciężko rannych oraz 25 
odniosło lżejsze razy.

Bruta'nv an’ysemityzm
ad ohi.tńv nem.ckch

Nienveehi związek adwokatów zwró

ło na lotnisko Le Bourget. 8-my aparat 
zabłądził, 9-ty spadł z powodu mgły* 
przyczem pilot wyszedł bez szwanku* 
Najtragiczniejszy los spotkał 10-ty sa­
molot, którego pilot usiłował dokonać 
lądowania w departamencie Sekwany 
z powodu fatalnych warunków atmosfe­
rycznych. W czasie lądowania aparat 
zawadził o przewody elektryczne i 
spłonął. Z pod szczątków samolotu wy­
dobyto zwęglone zwłoki 2-ch oficerów 
lotnictwa egipskiego.

Zgon znakomitego 
prawnika

Wczoraj zmarł w Rzymie słynny pra­
wnik Vittorio Scialoja, b. delegat wło­
ski do Ligi Narodów.

C. K. W .
Dnia 23 go b ra.

10 rano w lokalu
{czwarłckl o godz. 

przy ul. Czerwonego
cił się do wszystkich swych członkow I Krzyźa 2Q, odbędzie się posiedzenie
niearyjskiego pochodzenia z wezwaniem 
do ustąpienia. Zarządzenie to nastąpiło
zgodnie z postanowieniem statutu, —< 
przyjętego na ostatnim kongresie praw 
aików w Lipsku,

K. W.

Obszerne sprawozdanie z poranku 
w „Ateneum' na cześć Żeromskiego, 
dam y w  numerze jutrzejszym .
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Doktryna i praktyka
neo-socfalizmu*• 9

Sprawa „neo * socjalizmu1* fran­
cuskiego wywołała, rzecz prosta, w 
prasie socjalistycznej Polski szereg 
uwag i komentarzy. Mam wrażenie, 
że niektóre z pośród nich wytwarza­
ją pewną „legendę", dość daleką od 
sytuacji istotnej; ponieważ zaś za­
wsze jest lepiej patrzeć prawdzie 
prosto w oczy, niż konstruować so­
bie „sztuczną prawdą11, —  wolę za­
wczasu podkreślić parę punktów.

Tow. jmb. w swoim artykule, dru­
kowanym przed paroma dniami, wy­
sunął zupełnie słusznie na plan na­
czelny sam fakt rozłamu. Rozłam 
jest uderzeniem w cały ruch socjali­
styczny świata; w warunkach obec­
nych — każdy rozłam, tembardziej 
jednak w e Francji Czy sięgnie on w 
danym wypadku głęboko w masy? 
Obawiam się, że tak, wbrew optymi­
stycznym nadziejom wielu towarzy­
szy francuskich; może nastąpić także 
pewne rozluźnienie kontaktu pomię­
dzy partją polityczną a ruchem za­
wodowym.

Rozłam powstał na tle problemu 
karności organizacyjnej Z tego punk­
tu widzenia sytuacja przedstawia się 
jasno: żadna partja socjalistyczna nie 
uzna braku karności za powód uspra 
wiedliwiony do rozbijania ruchu na 
dwa zwalczające się wzajemnie odła­
my. Walka o własne poglądy we­
wnątrz partji — to dobre prawo każ­
dego z pośród nas; budowanie od­
rębnej partji — to zagadnienie, leżące 
już w mnej zupełnie płaszczyźnie.

Sądzę, że Międzynarodówka So­
cjalistyczna rozłamu, jako faktu or­
ganizacyjnego, nie usprawiedliwi, że 
będzie dążyła do jego likwidacji w 
myśl zasady podporządkowania się
mniejszości decyzjom większości.

***
A teraz — kwestja doktryny „neo- 

socjalistów11 francuskich. Formułka, 
że oto partja francuska pozbyła się 
wreszcie swoich „reformistów", jest 
formułką równie obcą rzeczywisto­
ści, jak... rozumienie Polskiej Partji 
Socjalistycznej przez redakcję „No­
wego Pisma11. T. zw. neosocjaliści 
reprezentują zbiorowisko różnych 
kierunków; jedni uznają siebie za 
uczniów Jauresa, inni — stosunkowo 
niedawno wyszli z szeregów komuni­
stycznych. Inni jeszcze, jak Marquet, 
zbliżają się psychologicznie znacznie 
więcej do koncepcji dyktatury „Rzą­
du lewicy niż Leon Blum albo na­
wet Paul - Faure. Marquet podkre­
śla ponadto ideę „socjalizmu w jed-

I.

nym kraju" i brak zaufania do mię­
dzynarodowych form walki robotni­
czej. Wszystkie te elementy skupiają 
w sobie negację wobec polityki „pod­
trzymywania rządów radykalnych" 
(t. zw. politique de soutien) z obala­
niem ich od czasu do czasu; teza 
brzmi tak: „skoro socjaliści mają
podtrzymywać stale rządy radyka­
łów, to lepiej, żeby w nich uczestni­
czyli11. bo podtrzymywanie jest tak 
samo rodzajem koalicji, chociaż po­
zornie ukrytej, ale dla mas zrozumia­
łej; lepiej stworzyć wspólnie z rady­
kałami Rząd „autorytetu demokra­
tycznego", zdolny do przeciwstawie­
nia się faszyzmowi i w polityce mię­
dzynarodowej i w polityce wewnątrz 
nej. Ów „Rząd lewicy" miałby być 
Rządem silnym, realizującym kontro­
lę nad produkcją, z dużem nastawie­
niem ,,etatystycznem“ wobec wiel­
kiego przemysłu, środków komunika­
cji i t p.

Pozytywna część doktryny wyglą­

da natomiast bardzo mglisto i... bar­
dzo rozbieżnie. Mamy bardzo moc­
ne uwypuklenie roli „warstw pośred­
nich" i „zdeklasowanej młodzieży", 
zgodnie zresztą ze stanowiskiem ca­
łego Socjalizmu; mamy u Renaudela 
— hasło obrony demokracji politycz­
nej, u Marqueta i poniekąd Frossar- 
da — lekceważenie „metod demokra­
tycznych"; Marqueta oskarżono jed­
nocześnie i o „faszyzowanie", i o 
„komunizowanie". Możnaby powie­
dzieć, że „neo - socjalizm" — to su­
ma zniecierpliwienia. Wszyscy ci lu­
dzie łączą się ze sobą w haśle:

,,nie mamy czasu czekać11!
Tradycyjna formułka „reformizmu" 

nie bardzo tu, jak widzimy, pasuje. 
„Reformistycznie" wygląda zato 
wniosek praktyczny: „róbmy koali­
cję z radykałami otwartą, nie akry- 

tą“*W tym momencie wyrastają trud­
ności niebylejakie.

MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

Po rozbiciu rokowań
o nowe umowy w rolnictwie

Rokowania o nowe umowy w rolni­
ctwie dlla województw cet-tralnych — 
rozbiły się. Ziemianie nasi bowiem nie 
chcą uprzytomnić sobie, że dają robot­
nikom rolnym nędzarskie uposażenia i 
mają tylko jedno życzenie — nowe ob­
niżki płac.

Obszarnicy głoszą, że położenie robo­
tników rolnych jest stosunkowo dobre, 
ponieważ gros wynagrodzenia otrymu- 
ją w naturaljach, więc wszystko jedno 
dla nich. wiele te naturalja kosztują. 
Stanowisko to zyskuje w społeczeństwie 
posłuch, bowiem pozornie wydaje się 
słuszne.

Jeżeli jednak weźmiemy pod uwagę, 
jaką wartość rzeczową prźedstawiają 
świadczenia w naturze, to przekonamy 
się, że przy najniższych nawet cenach 
płodów rolnych robotnicy nie są w sta­
nie wyżyć, znajdują się w położeniu nie­
wolników z okresów głodowych.

Dla ilustracji przytaczamy kilka liczb:
1) Pełny zarobek ordynarjusza prze­

liczony na gotówkę wskutek złej kon­
iunktury i obniżek zastosowanych przez 
rządową Nadzw. Komisję Rozj. 
przeciętnie o 65$ i wynosi rocznie

Przeciw nadużyciom
przy redukcii osobowej w kolejnictwie

Dn. 16 b. m. delegacja złożona z po­
słów tow. tow. Arciszewskiego i Grzecz 
narowskiego tudzież przedstawicieli Z. 
Z K. tow. tow.: wiceprezesa Związku 
Maksamina i przewodniczącego radom­
skiego Zarządu Okr. Krogulca — udała 
się do Dyrektora Kolei w Radomiu p. 
Batyckiego, by przedstawić mu bez­
przykładne wręcz praktyki, na jakie po­
szczególne organy administracji kolejo­
wej w okręgu radomskim pozwalają so­
bie w stosunku do pracowników. W 
szczególności szło tutaj o nadużycia 
przy redukcji osobowej, popełniane 
przez poszczególnych przełożonych

Istnieją i znane są administracji ogól­
ne normy, jakie przy zwalnianiu pracow 
ników winny być przestrzegane a więc 
np. stan majątkowy, liczebność rodziny 
kwalifikacje służbowe, wysługa emery­
talna i t. p.

Tymczasem w licznych wypadkach, 
właśnie wbrew powyższym dyrekty­
wom redukcję przeprowadza się zależ­
nie od kaprysów rodzimych miejscowych 
, kacyków", w sposób dowolny chao­
tyczny i bezprawny. Co więcej! Różni 
przełożeni załatwiają sobie przy tej spo­
sobności swoje osobiste porachunki z 
pracownikami i uprawiają swoją własną

„politykę", której ofiarą padają ludzie 
nieskazitelni, o pierwszorzędnej kwalifi­
kacji służbowej, w dodatku mający za 
sobą duże dla państwa zasługi.

Wszystkie te spraVy przedstawił p. 
Dyrektorowi Batyckiemu tow. Krogu- 
lec, podając zarazem konkretne ścisłe 
fakty, zebrane przez radomski Zarząd 
Okr. Z. Z. K. zwłaszcza na stacjach 
S''P-~ysko, Kielce, Dęblin.

Następnie tow. Maksamin podniósł, 
że adm in'straqa kolejowa, wprost ma­
sowo stosuje art. 134 pragmatyki służb, 
i nadużywa go, wbrew ustalonej przez 
M. K. zasadzie, która artykułowi temu 
nadaje charakter tylko wyjątkowy. Za­
sadę tę ustalił jeszcze poprzedni Mini­
ster Komunikacji a obecny p. inż. But­
kiewicz oświadczył kategorycznie i z 
całym naciskiem, że przy redukcji nie 
wolno kierować się żadnemi uprzedze­
niami no. ku Z. Z. K. lecz tylko motywa­
mi ściśle rzeczowymi.. Następnie wska­
zał tow. Maksamin na takie wprost już 
barbarzyństwem zalatujące praktyki że 
np. zwolnionego pracownika, który w 
służbie starga! zdrowie lub uległ kale­
ctwu, nie dopuszcza się mimo jego pro­
śby do zbadania przez Komisję lekarską 
i wyrzuca się człowieka bez odpowied-

„Brunatna księga" po polsku
Ukazała się po polsku w wydawni­

ctwie M. Fruchłmana w Warszawie 
głośna „Brunatna Księga" — mordów, 
okrucieństw, bezprawi i antyikultural- 
nych wyczynów hitleryzmu. Grono au 
torów musiało pozostać anonimowe. 
Punkt ciężkości spoczywa jednak nie 
w analizie społecznej i nie w opisach 
literackich, lecz w dokładnie zbada­
nych faktach i dokumentach.

„Brunatna Księga" oddawna już się 
ukazała w szeregu języków europej­
skich — niemieckim (w Szwajcarji i 
Rosji), angielskim, francuskim, rosyj­
skim. Równocześnie z przekładem 
polskim ukazuje się dalszy szereg 
przekładów na języki holenderski, 
szwecki, duński i t. d.

Jest to potężny akt oskarżenia, któ 
t y  wiele krwi zepsuł i dużo zaszko­
dził hitleryzmowi. To też wciąż — 
do dziś dn'a! — Hitler i hitlerowcy 
usiłują „obalić" fakta i zaprzeczyć 
dokumentom. Naturalnie, to się nie 
udaje i udać się nie może. Ohydny 
system hitlerowski jest przygwożdżo­
ny i napiętnowany. Mamy przed so­
bą historyczny dokument.

Obszerna „Księga" zawiera krótkie 
dzieje hitleryzmu; historię pożaru 
Reichstagu; dzieje walki z kulturą, 
prześladowania uczonych, palenia 
książek na stosach; opisy iprześlado* 
wia^ ,' tortur; wybryki antysemickie; 
piekło w obozach koncentracyjnych; 
lczne f a k t y  morderstw popełnionych 

przez oddziały „szturmowe" i t. d. 
„Księga n:e zapomina historii roz-

a le alnych organizacyj robotni­
czych. Kończy się Ustami wybitnych 
literatów, protestujących przeciwko 
okrucieństwom h: tferowrkim i krót­
kim szk eem bohaterskiej nielegalnej 
walki robotników niemieckich przeci­
wko Hitlerowi.

Bogata i ważna treść. Zapewne, od 
bywający się obecnie „proces" w spra 
w:e podpalenia Re.chstagu dostarcza 
nowych ważnych szczegółów. Zape­
wne, rUsma emigracji niemieckiej (jak 
np. „Nowy Vorwarts") podają coraz 
to nowe straszliwe fakty. Ale „Brw  
r.atna Księża" odgrywa jeSLCza dziś 
znaczną rolę, podając (podstawowe 
momenty ze zbrodni systemu.

Zwracamy uwagę na rozdział po­
święcony „Najazdowi barbarzyńców 
na kulturę . Pokazuje się oczywiście 
że palono na stosach bynajmniej nie 
tylko „żydowskie" książki, jak pisali 
fz radościa) polscy „hitleromani", 
lecz wszystkie dzieła socjalistów i ko­
munistów, radykałów i pacyfistów a 
więc książki Bebla, Meh-irga Stali­
na, Tomasza i Henryka M^nnów t. d 
Ciekawe jest też ..ujednolicenie" pra­
sy i akcja szkolna, przysposobiona do 
przygotowywanej wojny.

Wśród licznych głosów wyHtnych 
literatów, protestujących przeciw hi­
tleryzmowi, znajdujemy między inne- 
mi ciekawy głos sławnego pisarza 
francuskiego Romain Rot landa. Głos 
to dlatego ciekawy, że Rolland pod­
czas woiny był uważany we Francji 
za zajadłego „germanofila". Nawet 
po wojnie ten autor protestował prze­
ciwko warunkom pokoju Wersalskie­
go. To też zhitleryzowana „Kolnische 
Zeitung" w maju b. r. bardzo się dzi­
wiła skąd się b erze głos Romain Rol­
land a w chórze p rostu jącym  prze- 
c'w o1'TUC:eńsłw o’n h'flervzmu? Na 
to z-iako-^y francuski auto* okno  
w‘ada: „Prawdą jest. że kocham 
Niemcy i zawsze je broniłem przeci­
wko niesprawiedliwości i niezrozu­
mieniu zagranicy". Ale dalej: „Synr 
patję swą zachowam nadal dila owych 
prawdziwych Niemiec, k tó re po tęp ia­

ją  zbrodnie i b łędy  hitlerowskiego 
faszyzmu, a  w alczyć będą z wami".

W „Brunatnej Księdze“ m am y syn­
tezę zbrodni hitlerowskich. N iem a je­
dnak — ze zrozum iałych przyczyn— 
mowy o zbrodni największej, j- ką do­
piero przygotow ują hitlerow cy, to 
znaczy o wojnie światowej.

K siążka w ydana zostaia  ład ire . Za­
w iera długi szereg fotograf jj, k tóre 
najczęście j zarazem  są dokum enta­
mi. N iestety, cena książki jest znacz­
na, bo wynosi zł. 15.

Życzymy tej książce szerokiego 
rozoowszechn enia Niech będzie świa 
dectwem tego, do czego dochodzi dziś 
sławetna .kultura" burżuaryjna, 
„kultura" faszvzmu!

Kazimierz Czapiński.

niego zaopatrzenia.
Pos. tow. Arciszewski podkreślił, że 

jak to sam stwierdził, na przebieg re­
dukcji w okręgu radomskim, władze wo­
jewódzkie nie wywierały wpływu. 
Wobec dokonanych w Skarżysku i in­
nych stacjach zwolnień szeregu działa­
czy i członków Z. Z. K. i P. P. S., udał 
się osobiście do p. wojewody Pacior- 
kowskiego z zapytaniem, czy władze 
polityczne mają z tern coś wspólnego, 
względnie czy i jakie konkretnie podno­
szą zarzuty przeciw zwolnionym, między 
którymi są ludzie zasłużeni.

W odpowiedzi na to wojewoda stwier­
dzi! z całą stanowczością, że władze 
polityczne żadnych absolutnie w powyż­
szym kierunku władzom kolejowym nie 
dawały wskazówek i wogóle nic wspól­
nego z temi redukcjami nie mają. Co 
więcej. Wojewoda był nawet zdziwiony 
tem, co się dzieje i oświadczył, że zwró­
ci się do dyrekcji radomskiej o informa­
cje.

Pos. tow. Grzecznarowski podał p. 
Dyrektorowi nazwiska tych towarzy­
szów - kolejarzy, którzy jeszcze pod za­
borem, a następnie w okresie okupacji 
pracowali w organizacjach niepodległo­
ściowych, bądź też w czasie inwazji, ja­
ko ochotnicy, poszli na front, by bro­
nić kraju.

Są to ludzie, którzy służbę swą peł­
nią nienagannie, uczciwi i nieskazitelni. 
I akuratnie tych ludzi wydala się z ko­
lei... „dla dobra służby11?!... Zakrawa 
bo już poprostu na jawne kpiny z prze­
pisów.

To zaś, że niektórym przełożonym nie 
podoba się, że pracownicy wspomniani, 
poza czasem i terenem swych obowiąz­
ków służbowych, pracują w Z. Z K., czy 
w T. U. R. lub P. P. S. nie może być 
powodem ich zwalniania i wyższe wła­
dze kolejowe praktyk podobnych winny 
zakazać.

P. Dyrektor Batycki wysłuchał uważ­
nie przedstawień delegacji i oświad­
czył, że Dyrekcja już bada dokonane 
dotąd redukcje. Przedłożony sobie ma- 
terjał rozpatrzy dokładnie i po przepro­
wadzeniu dochodzeń udzieli odpowiedzi.

W sprawie powoływania zwolnionych 
pracowników na komisje lekarskie wy­
da p. Dyrektor odpowiednie wskazów­
ki.

Zemsta rządu hitlerowskiego
za powstrzymanie się od „wyborów

W wyniku represyj, stosowanych 
wobec osób, które czy to przez po­
wstrzymanie się od głosowania w 
dniu 12 listopada, czy też w jakikol­
wiek inny sposób ujawniły swój nega 
tywny stosunek do rządu, kilka ty ­
sięcy niemieckich robotników i pra­
cowników umysłowych pozbawiono 
pracy. W Frankfurcie nad Menem 
iwolniono w tych dniach iedrego z 
dyrektorów szpitala, podaiąc jako po 
wód zuioetn e otwarcie .niespełnienie 
obow ązku obywatelskiego w dmu 12 
b. m.“. Przed mieszkaniem dyrekto­
ra. który nie wziął udziału w akcji 
wyborczej, zorganizowano demonstra 
cję hitlerowską. Manifestacja prze-

mieniła się w formalne oblężenie.—  
Dyrektor nie mógł przez kilka go­
dzin opuścić swego mieszkania. Gdy 
manifestacja przybierać zaczęła co­
raz groźniejszy charakter, dyrektor 
zdecydował się na wezwanie poli- 
oji, która wreszcie przybyła po to, 
aby oblężonego zabrać do aresztu pre 
wencyjnego. W tych dn:ach do obo­
zów koncentracyjnych przybyło kilku 
set robotników, którzy w dniu 12 b. 
m. nie w z:ęli udziału w wyborach.— 
W Hanau pod Frankfurtem nad Me­
nem zakazano przkupkom, handlują­
cym owocami i warzywem, uprawia­
nia handlu. Jest to również represja 
za nie wzięcie udziału w wyborach.

dlla fornali zamiast 1920 zł. — 734 zł. 
dila parobków „ 1920 zł. — 653 zŁ

Za dzień ciężkiej pracy, wynoszącej 
w przecięciu rocznem 9 godz. 20 mraut, 
nie licząc obrządku inwentarza, na któ­
ry trzeba poświęcić dodatkowo 2 go­
dziny bez wynagrodzenia, fornal otrzy­
muje 2 zł., parobek 1.79 zł. Podkreśla­
my, że stanowi to wartość całego zarob­
ku, a więc łącznie z wartością miesz­
kania, opału, ziemi pod ziemniaki (któ­
re w dodatku mogą się nie urodzićj itd.

2) Podczas, gdy pensję gotówkową 
zmniejszono ordynariuszom o 10 — 20 
zł. rocznie, pensje komorników zredu­
kowano bardziej dotkliwie. Wynosiły 
one od 72 zł. do 320 zł. rocznie: obecnie 
wynoszą cd 59.5 zł. do 240 zł. rocznie. 
Zaznaczamy, że obniżka ta dla katego- 
rji komorników o pełnej zdolności do 
pracy, równej ordynariuszom wynosi od 
40.5 zł. do 60 zł. Starano się w ten spo­
sób utrzymać równowagę między zarob­
kiem komornika . ordynarjusza: wobec 
tego jednak, że komornik stosunkowo 
mniej miał w naturze, a więcej w gotó­
wce, zapomniano tu o twierdzeniu, ż® 
nie gra roli wartość wynagrodzenia w 
zaturze, choć komornik musi dokupy­
wać produkty żywnościowe.

W rezultacie za dzień pracy w okre­
sie najdłuższej pracy dochodzącej do 11 
godzin na dobę, komornik zarabh  prze­
ciętnie 1.43 zł.: pe*ny zarobek jego ob­
liczono tak, aby w stosunku rocznym, 
mu wystarczał: zarabia więc roczni®
387 zł., co na dzień daje mu 1 zł. ’ 6 gr-

W artość zarobków w naturze robotni­
ków rolnych spadła o ok. 60$ w gotów­
ce zaś dochodzi ten spadek do 36$.

W skutek tego pełne zarobki robotni­
ków dniówkowych wynoszą:

a) rocznie:
I kateg. od 127.5 zł. do 154 5 zł.

II kateg. „ 266.5 „ ,, 312 „
III kateg. „ 350 „ „ 397 „
b) dziennie:

I kateg. od 0.70 zł. do 0.85 A
II kateg. „ 1.00 „ „1 .20  „
III kateg. „ 1.34 „ „ 1.52 „
c) na dzień przeżycia:
I kateg. od 0.34 zł. do 0.42 A

II kateg. „ 0.73 „ „ 0.85 „
III kateg. ,, 0.95 ,, „1 .08  „
4) Robotnik sezonowy pracuje w fol­

warku tylko w najgorętszym czasie, a 
zarobek jego tak jest teoretycznie obli­
czany, aby mógł zaoszczędzić na prze­
życie w zimie.

W praktyce za.ada ta wygląda tak:
Wartość produktów wydawanych se- 

zonowcowi na przeżycie wynosi dzien­
nie 35 gr., co podnosi dzieuny zarobek 
o ok. 40 gr.

Płace gotówkowe obniżono sezouow- 
com od 18 do 43$, wskutek czego wy­
noszą one od 90 groszy do 1.50 zł. dzien­
nie.

Podkreślić musimy, że za podstawę 
do obliczenia wzięliśmy ceny żyta 15 zł. 
za 100 kg., a ceny kartofli 3 zł. za 100 
kg. Faktycznie zaś przy obliczaniu na­
leżności Komisje Rozj. biorą za podsta­
wę przeważnie jeszcze niższe ceny, co 
świadczy, że wykazane przez nas zarob­
ki są podane raczej za wysoko.

Obszarnicy głoszą, że ten stan jest 
dla robotników rolnych w dzisiejszych 
czasach wprost wymarzonym, że robo­
tnicy są wprost uprzywilejowani w sto­
sunku do wszystkich innych warstw spo 
łecznych i dlatego żądają nowych obni­
żek uposażeń:

a) dla ordynariuszowi
w 59 powiat, o 20 zł. pensji i 100 kg. ord. 
w 11 powiat, o 10 zł. pensji i 100 kg. ord. 
w 14 powiat, o 20 zł. pensji —

b) dla robotników dniówkowych:
0 7 do 20$ w stosunku do zarobków 

z 1933 r.;
1 o 10 do 40$ w stosunku do zarobków

z 1929 r.;
c) robotników sezonowych pragną ń e  

mianie pozostawić poza umowami zbio- 
rowemi na łup n czem niekrępowanego 
wyzysku obszarniczego.

Naturalnie Zarząd nasz te cyniczne 
żądania obszarników odrzucił, zapowia­
dając, te  użyje wszelkich środków wal­
ki, nie wyłączając strajku dla obrony 
praw robotników rolnych do tycia.

Marian Nowicki. 
M u w m w w w s ą w ®  ■ W ®  m u  m
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REPREZENTACJA ROBOTNICZA 
WARSZAWY ZWYCIĘŻA GDANSK 

2:0.
W Gdańsku na boisku Gedanji roze­

grany został w niedzielę międzymiasto­
wy mecz piłkarski pomiędzy robotnicze 
mi reprezentacjami Warszawy i Gdańs­
ka.

Zwyciężyła reprezentacja Warszawy 
w stosunku 2:0 (2:0).

Przez cały czas zawodów zaznaczała 
się wyraźna przewaga drużyny stołecz­
nej. Widzów zebrało się przeszło dwa 
tysiące.

**
*

Obszerne sprawozdanie z tego meczu 
podamy w jutrzejszej „Sztaiecie".

Y
Przed meczem robotniczym Warsza­

wa — G iańsk odbyło się spotkanie po­
między reprezentacją Gdyni a drugą re­
prezentacją robotniczą Gdańska

Zwyciężył Gdańsk w stosunku 2:1 
(2:0).
REPREZENTACJA WOZPN PRZEGRY 

WA Z GDAŃSKIEM 0:2.
Rozegramy w Gdańsku wobec 10 ty­

sięcy widzów międzymiastowy mecz 
piłkarski W arszawa — Gdańsk o pu- 
har komisarza generalnego R. P. mini­
stra Papee, zakończył aię ni e«p odziewa 
nem zwycięstwem Gdańska w stosun­
ku 2:0 (1:0).

Zwycięstwo Gdańska było zupełnie 
zasłużone, gdyż W arszawa wyraźnie 
ustępowała mu pod każdym względem.
PIERWSZA REPREZENTACJA POL­

SKI PRZEGRYWA Z DRUGĄ 2:3.
W niedzielę odbył się w Krakowie 

pierwszy treningowy mecz między re­
prezentacjami Polski A i B., zarządzo­
ny przez kapitana zw. PZPN przed 
meczem z Niemcami.

Reprezentacja A wystąpiła w skła­
dzie: Albański, Lasota, Kasina II, Ko- 
tlarczyk II, Badura, Mysiak, Urban, 
Matjas, Nawrot (po przerwie Peterek), 
Pazurek, Niechcioł.

W skład reprezentacji B. weszli: 
Kurek, Pychowski Pająk, Brożek (po 
przerwie Jezierski), Chruściński, Dzi­
wisz, Król, Malczyk, Smoczek, Ciszew­
ski, Włodarz.

Reprezentacja A niespodziewanie

przegrała w stosunku 2:3 (2:3). Zespół 
ten, który wystąpił bez Bułanowa i 
Martyny nie był zgrany. Walczył też 
mniej ambtinie niż jego przeciwnik.— 
Albański nie zawinił ani jednej bramki, 
mimo to jego vis a vis nie ustępował 
mu bynajmniej.
PIERWSZE ZWYCIĘSTWO CZAR­
NYCH W TURNIEJU ELIMINACYJ­

NYM.
We Lwowie w rozgrywkach elimina­

cyjnych o wejście, względnie utrzyma­
nie się w Lidze Czarni pokonali WKS. 
Śmigły 5:2 (3:0).

POLONIA ZDOBYWA PUHa R 
WOZPN,

Na boisku Polonii odbyło się finało­
we spotkanie o puhar WOZPN pom ę- 
dzy Skodą a Polonią. Zwyciężyła Po­
lonia po dogrywce w stosunku 6:2.

Polonia, która wystąpiła z 6 rezerwo­
wymi miała przez cały czas przewagę. 
Mimo to nie udało się jej zdobyć decy­
dującej bramki w przepisowym czas>e. 
Do przerwy zwycięscy prowadzili 1:0, 
po 90 minutach stan meczu brzmiał 2:2. 
W czasie zarządzonej dogrywki 2X15 
minut, Polonia w ciągu 10 minut zdo­
była 4 bramki, a zarazem i puhar. 
PIĄTE ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 

SKRY.
W międzyklubowym meczu boksers­

kim Legja przegrała ze Skrą 10:4 Jest 
to piąte z rzędu zwycięstwo bokserów 
Skry.

W poszczególnych watkach Grzelak 
(S) pokonał Brzezińskiego, Buff IS) wy 
grał z Albekerem, Głowacki II (S) prze 
grał z Wesołowskim, Sztuden (S) wy­
grał walkowerem z powodu nadwagi 
Komara, a w walce towarzyskiej zwy­
ciężył Komar. Następnie Pankiewicz 
(S) odniósł zwycięstwo nad Was;akdem 
Głowacki I (S) wypunktował Dorobę 
II, wreszcie Kozakow (L) zwyciężył bez 
walki z powodu braku przeciwnika.

MAKABI REMTSTTJE Z FORTEM 
BEMA.

W gmachu teatru Nowości rozegrany 
został międzyklubowy mecz bokserski 
Makkabi — Fort Bema, zakończony 
wynikiem nierozstrzygniętym 8:8 Sen­
sacją zawodów były występy dwuch 
dobrych bokserów niemieckich, emi-

Co wyświetlają Kina?
AMOR: „Ostatnia carowa*' i polski

film.
ANTINEA: „Gdy wybiła północ** i 

„Każdemu wolno kochać".
APOLLO: „Szalona noc". 
ATLANTIC: ,,Gorzka herbata gene­

rała Yen“.
AS: „Czterech uciekinierów" i „Czar­

ny kapitan".
BAJKA: „Porucznik Marynarki*' i 

„Moralność Pani Dulskiej".
CAPITOL: „Uśmiech szczęścia". 
CASINO: „Przybłęda".
COLOSSEUM: „Urwis Hiszpanji** i

rewia „Bomby nad Warszawą".
COLOSSEUM MAŁE: „Pogromcy

przestworzy".
CORSO: „Człowiek, który ukradł ser

ce"
g°*CRISTAL: „Wiliam Desmond w 

dżinie zemsty".
CZARY: „Demon wielkiego mia-

®ła“.
FAMA: „Martwy dom",
FILHARMONJA: „Bnnt młodzieży".
FORUM: „Turbina 50,000".
GLORIA: „Bohater Arizony" i film 

polski.
HELJOS: „Jego Ekscelencja subiekt"
HOLLYWOOD: „Narzeczona z Wie­

dnia" i rewja „W szawa pod gazem".
ITALJA: „Złote sidła" i rewja „Chodź 

na górę".
JAR: „Głos pustyni".
KINO „X": „Czar jej oczu".
KINO „IKS": „Wielkomiejskie ulice" 

ł dodatki.
KOMETA: „Pocałunek skazańca'* i 

rewja.
LUX: „Alraune".
LOS: Od 4 dla mł. „Człowiek bez ner­

wów", Od 8 dla dor. „Boczna ulica".
MAJESTIC: „Wielka grzesznica".

majestic
Najnowszy przebój PARAMOUiNTU

W IEL K A
a a i S I N I C A

W por. rolach RICARDO CORTEZ, 
LYCA ROBE .T l, BABY LE ROY
Znakomite aktualności Paramount:: 

CENY od 1.’ 5

MEWA: „Naucz mnie kochać" i 
„Noc w sklepie lalek".

MIEJSKI: „Biała Lilja“.

K i n o t e a t r  M I E J S K I
Początek o eodz. 6.15.

Clark Gable, H elena Hayes 
I Levis S tone

Powyższa obsada -
l o  qwarancja jakość' filmu p t.

B I A Ł A  L I L J A
wł. Metro. Nadprogramy

CODZIENNIE o godzinie 4.15 pp 
SPECJAI NY SEANS DLA MŁODZIEŻY 

„L E G J O N U L I C Y ”
Nadorogtamy.

Ceny popularne dla młodzieży i dorosłych.

NOWY SPLENDID: „Wuj Mozes" 
NOWA TOMBOLA: „Królewski ko­

chanek".
PALACE: „Platynowa blondynka" i 

rewja.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
: P A L A C E  i
X Największy przebój prod. Metro p, t  §

ś PLATYNOWA BLGNDYNXA s
W roli głównej

JEAN HARLOW
NA SIENIE REWJA pod dyr. S. MflJDE  

twórcy Qui-Pro-Quo.
ixxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:

PAN: „Kawalkada".
PRAGA: „Król Cyganów" i rewja, 
PETIT TRIANON: „Odmęt ulicy" i 

„Każdemu wolno kochać".
RAJ: „Kabirja".
RIVIERA: „Pod Twoją obronę" i do­

datki dźwiękowe.

MASKA: „Noc w Chicago" i „Głos 
fustyni".

Kino „RIVIERA11 P. o 4-ej W sobotę
■h b b m m b m b s m i i niedzielę o 12-cj
L e sz n o  2

N A J W I Ę K S Z Y  FILM S E Z O N U

ROD TWOJĄ OBRONĘ
w rolach gł.

MARJA B06DA ADAH BRODZISZ

grantów, którzy obecnie walczą w bar­
wach Makkabi. Pierwszy z nich Neu- 
stadt spotkał się z Olszewskim, prze­
grywając po bardzo ciekawej, stojącej 
na wysokim poziomie walce na punkty 
Drugi zawodnik niemiecki Kummer spo 
tkał się poza konkursem z Sulerzyckun 
bijąc go zdecydowanie na punkty. 

YMCA ZWYCIĘŻA ORKAN 8:6.
Pierwszy występ bokserów YMCA i 

Orkanu przyniósł zwycięstwo pięścia­
rzom YMCA w stosunku 8:6.
JEDYNY W POLSCE MECZ HOKEJO­

WY.
Na sztucznym torze w Katowicach od 

był się w niedzielę jedyny w Polsce 
mecz hokejowy pomiędzy Śląskim Klu­
bem Hokejowym a BBEX (Bielsko), za­
kończony wynikiem nierozstrzygniętym 
2:2 (0 :2 . 1:0 , 1:0 ).
MECZE ZAPAŚNICZE W WARSZA­

WIE.
W niedzielę wieczorem na sali Elek­

tryczności rozegrane zostały dwa dal

Przy ul. Nowy Świat 46 do mieszka­
nia Nr. 13 zajmowanego przez przemy­
słowca Stefana Lipskiego, dyr. tów. han 
dlowo - przemysłowego, s. a. „Arbon" 
przyszła w ub. sobotę o godz. 23 min. 15 
Jadwiga Przedpełska, pracownica te­
lefonów międzymiastowych. Po herbat­
ce, Lipski- udał się na spoczynek, — 
Przedpełska zaś miała życzeuie wyką­
pać się, co też i uczyniła. Około godz. 
2-ej, t. j, w półtorej godziny później,— 
gdy P. nie dawała znaku życia, Lipski, 
obudziwszy się, zaczął dobijać się do 
łazienki Gdy nikt nie odpowiadał, L. 
drzwi wyłamał. W wannie leżała pogrą 
żona w wodzie do połowy głowy Przed 
pełska. Lipski momentalnie wyjął P.

Z m asta
w  k ilk u  s ło w a c h

BEZDOMNI W OBLICZU ZIMY. Jak
się dowiadujemy, władze państwowe awró 
ciiy obecnie uwagę na konieczność umiesz 
czania wszystkich koczujących pod golem 

sze mecze z serji zapaśniczych drużyno- ! niebem w odpowiednich lokalach. vV tej 
wych m istrzostw W arszawy. W  meczach
tych YMCA pokonała Elektryczność 
14:7 a Skra wygrała z Prądem 12:9.

W tabeli prowadzi nadal YMCA 
przed Legją Elektrycznością, Skrą i 
Prądem.

NA BOISKACH WARSZAlTY.
W meczu piłkarskim rozegranym na 

boisku Polonii kombinowana drużyna 
Hapoelu i Barkochby pokonała kombi­
nowany zespół Gwiazdy i Czarnych 
1:0 (0:0). Jedyną, decydującą o zwycię­
stwie bramkę strzelił Wilner.

f l
f  tlantic —

„Szpieg w masce
Największym błędem twórców tego fil­

mu jest to, i i  mając do przeróbki książkę 
niezwykle „filmową" nie wykorzystano jej 
zupełnie, dając scenarjusz banalny, mdły i 
pozbawiony napięcia dramatycznego.

Mimo szumnych reklam, polska Mata 
Hari nie została „dociągnięta" do pozio­
mu filmów tego typu zagranicznych. Brak 
mu przedewszystkiem tego, co w filmie 
szpiegowskim jest konieczne: skomplikowa 
nej i nie przezroczystej intrygi. Jeżeli od 
początku wiadomą jest rola każdego bo 
hatera, film taki traci wartość dla publi­
czności, która nie może nawet przejąć się 
dziejami bohaterńw, bo zgóry wie o er- 
nich sądzić.

Długim, poważnym błędem twórców ob­
razu jest nieumiejętne naświetlanie posta­
ci, przejaskrawienie każdego z typów i 
przedstawienie zarówno kontrwywiadu, 
jak i szajki szpiegowskiej blado i naiwnie. 
Patrząc na wyczyny szpiegów na ekra­
nie, ma się wrażenie, że widzi się nie szpic 
gów lecz „przedszkole" dla szpiegów" N ai­
wne sposoby i metody bohaterów „szpiega 
w masce" wywołuią uśmiech politowania 
nad naiwnością reżysera.

Nie sposób nie stwierdzić, że mimo wszy­
stko film posiada szereg momentów efek­
townych. Scena pierwsza w czasie lotni­
czych popisów, zakończenie obrazu wyści­
giem auta z motocyklem są efektowne -  ? 
mogą się podobać.

Miłą niespodzianką jest również postać 
p. Ordonówny na ekranie. Zarówno jej 
twarz jak i głos oznaczają się ogromną fo 
togenicznością. Piosenki wypadły nierwszo 
rzędnie. Zarówno pod względem nuzvez 
nych. jak pod względem wykonania, są one 
doskonałe.

Partner p. Ordonówny wybrany .ostał 
jaknainiefortunniej. Nie ma ani warun­
ków zawnętrznych. ani też zdolności -li- 
micznych do roli. którą można było zagrać 
ciekawie. O ile Ordonówna gra doskonale, 
wkładając w swą rolę dużo uczucia, o tyle 
partner jej jest formalnie drewniany. X 
pośród wykonawców dobrych był Leszczyn 
ski. Samborski tvm razem szarżuje już za- 
bardzo, a  p. Żelichowska ma rolę, która 
się dian iej nie nadaje, i z którą nie u n ia  
ła sobie poradzić. łka.

sprawie zabierze głos komisarz rządu. — 
Sprawa mab yć załatwiona w ciągu laiN 
bliższych dni.

PROŚBA MŁODZIEŻY ANNOPOLA. 
Młodzież Annopola zorganizowana przy 
Kole „trzeźwość" zwraca się z gorącą pro­
śbą do mieszkańców m. st. Warszawy o 
składanie różnych przedmiotów, w niejed­
nym domu niepotrzebnych — na loterję 
fantową, z której dochód przeznaczony jest 
na rozwój poszczególnych sekcyj kułt-tral- 
no - oświatowych. Prosimy mieszkańców 
m. st. Warszawy, aby zechcieli zwócić 
uwagę na tę najbiedniejszą i bezdomną 
młodzież, która potrzebuje oświaty. vVstel 
kie dary prosimy składać do naszej centra 
li: Warszawa, Rynek Starego Miasta 38. 
tel. 5.11.07. Ewentualnie możemy «ami srę 
zgłaszać po odbiór za uprzedniem telefo- 
nicznem powiadomieniem.

PROPAGANDA SPOŻYCIA ALKOHO­
LU WYDAJE OWOCE! Statystyka pro­
wadzona w starostwach grodzkich w zwią 
zku z postępowaniem karno - administra- 
cyjnem wykazuje, iż od niejakiego czasu 
ilość wypadków opilstwa, jak również wy­
padków samochodowych, popełnionych w 
stanie nietrzeźwym przez kierowców znacz 
nie wzrosła. Łączy się to niewątpliwie s 
obniżeniem ceny alkoholu, zarządzonem w 
połowie r. b. Tak więc powiększenie wplv 
wów dla monopolu spirytusowego, odbija 
się fatalnie na stanie bezpieczeństwo.

POMNIK GEN. SOWIŃSKIEGO W 
WARSZAWIE. W 103-cią rocznicę pow­
stania Listopadowego główny komitet ob­
chodu setnej rocznicy tego Powstania oo- 
wziął myśl wybudowania pomnika gen So 
wińskiego w Warszawie, który przed prze 
szło 100 laty złożył swe życie w obronie 
stolicy. Komitet wydał gorącą odezwę na­
wołującą do składania ofiar na ten cel.— 
Koszt budowy pomnika wyniesie kilkadzie 
siąt tysięcy zł.

JAKIE LIN JE  TRAMWAJOWE BĘDĄ 
WYBUDOWANE W 1934 R.? Program 
robót inwestycyjnych w roku przyszłym 
opracowany przez dyrekcję tramwajów i 
autobusów miejskich, przewiduje między 
in. budowę trzech nowych linji tramwajo­
wych: 1) od Czerniakowa do Wilanowa r.a 
długości km. 2) od Gocławia do Wawra 
również na długości około 2 km. i 3) na 
Targówku na długości 1 km.

POBÓR. W poniedziałek, 20 b. m., w 
kolejnym dniu spisu poborowych rocznika 
1913, zamieszkałych stale w Warszawie o- 
raz przebywających w tym czasie w stoli­
cy, a niemających stałego miejsca zamiesz 
kania w kraju, winni stawić się w wvdzia 
le wojskowym zarządu miejskiego przy ul. 
Floriańskiej 10, w godz. od 9 do god/.. 13, 
poborowi zamieszkali na teerenie XVI ko- 
m isarjatu P. P., nazwiska których rozpo­
czynają się od liter A. do Ł. włącznie.

ODCZYT. Dnia 21 października (wto­
rek) r. b. w lokalu S. U. P. przy ul. Prze­
skok 4 m. 5 o godz. 20 odbędzie się od­
czyt p. Stanisława Bełżeckiego p. t.: „A-
merykański disperyment społeczno - gospo 
darczy N. R. A.“. Wstęp wolny.

z wody i zaczął stosować różne zabie­
gi, lecz niestety, P. nie dawała oznak 
życia. Niezwłocznie zaalarmował tedy 
Pogotowie. Lekarz stwierdził śmierć, 
prawdopodobnie wskutek anewryzmu 
serca. Na miejsce tragicznego wypadku 
przybyły władze 1 komis., urzędu śled­
czego, a następnie sędzia śledczy i pro 
kurator. Po szczegółowem przeprowa­
dzeniu dochodzenia, zwłoki P. p rzewie 
ziano do prosektorjum.t Istnieje przy­
puszczenie, że Przedpełska musiała 
wziąć zbyt gorącą wodę, wskutek cze­
go omdlała, a ponieważ nie miała zni­
kąd pomocy, gdyż sypialnia mieści się 
w trzecim pokoju, przeto życie zakoń­
czyła. Z polecenia prokuratora Lipski 
został aresztowany.

Z b r a k u  p r a c y
W bramie domu Złota 25, targnęła 

się na życie 27-letnia Marja Knkawska 
(Miła 22), służąca, bez pracy, która na­
piła się esencji octowej. Pogotowie prze 
wiozło de3peratkę do szpitala Dz. Je­
zus. Kukawska zeznała, iż powodem targ 
nięcia się na życie, był brak pracy, 0- 
raz choroba.

Śmiertelne zatrucie
gazem

Przy uL Śniadeckich 12 m. 13, w 
lokalu córki sweij Marji, wczoraj mię­
dzy godz. 15-tą a 16-tą, m atka jej, 72- 
letnia Karolina Andruszko - Speierowa 
gotowała herbatę, zdrzemnęła się na 
krześle. Wtedy woda wykipiała, zalewa 
jąc palnik od kuchenki gazowej. Gdy o 
godz. 17tej przyszła do mieszkania cór­
ka, zastała matkę, nie dającą oznak ży­
cia. Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć 
wskutek zatrucia gazem.

Z ŻYCIA PARTJI ™
PONIEDZIAŁEK.

Plenarne posiedzenie W. O. K. R. 
P. P. S. odbędzie się dn. 20 b. n . o go­
dzinie 6.30 popoł., ul. Długa 21 Człon­
kowie GKR-u proszeni są o punktualne 
przybycie.

T. U. R.
ODCZYTY D . 3KUSY.TNE W ZWIĄZKU 

DRUKARZY
We wtorek 21 b. m. o godz. 7-ej wlec*., 

staraniem Warsz. Oddz. T. U. R. odbędzie 
się w lokalu Zw. Drukarzy (Miodowa 6) 
odczyt tow. A. Próchnika na temat „Ko­
muna varyska“.

ODCZl'TY W KOŁACH ZZK., TUR.
Oddz. Warsz. i K. K. O. Z. Z. K. organi­

zują w b. tygodniu następujące odczyty w 
lokalach ZZK.

Kolo I — Srebrna 14 — wtorek 21 li­
stopada godz. 6 z tow. Wohnout: „W wal­
ce z bezdomnością".

Koło II — Wileńska 39 — środa 22 li­
stopada, godz. 6 — tow. A. Próchnik: „Re 
wolucja Francuska".

Koło Pruszków — W arsztaty kolejowe, 
piątek 24 listopada godz. 6 — tow. J. Krze 
sławski: „Ministrowie carscy przed sądem 
rewolucyjnym". ,

Ruch kult.-oświatowy
Z ROBOTNICZEGO TOW. PRZYJ. 

DZIECI. ODDZIAŁ WARSZAWA. W dn. 
23 listopada r. b. (czwartek) w lokalu Zw. 
Użyt. Publ,, ul. Warecka 7, II piętro, o 
godz. 6 wiecz. w I-ym terminie i o godz. 
6.30 w 2.im terminie odbędzie się dorocz­
ne walne zebranie członków Oddziału z na- 
nstępującym porządkiem dziennym: 1) Od 
czytanie protokułu. 2) Sprawozdanie a) 
organizacyjne, b) finansowe, c) Komisji 
Rewizyjnej. 3) Preliminarz budżetowy. 4) 
Dyskusja. 5) Wybór 7 członków Zarzą­
du i 3 zastępców. 6) Wybór 3 członków 
Komisji Rewizyjnej i 2 zastępców. 7) 
Wolne wnioski

Obecność wszystkich członków koniecz­
na.

Sprawozdanie teatralne

ROXY: „Kochanka włamywacza". 
STYLOWY: „Jej królewska Mość". 
TON: „Miłość w aucie".
UCIECHA; „Pieśń nad pieśniami"

Marleną Dietrich.

Teatr Polski: „Kościuszko pod Racła 
wicami", widowisko w 6 obrazach W ł-  
dyslawa Lu<fw:ka Anczyca. lnscemze- 
oja i reżyseria: A. Zelwerowicz, dekora­
cje i kostjumy: K. Frycz.

Pięćdziesięciu lat od śmienci Anczy­
ca patrzeba było, żeby rozwój nowocze 
snej dramaturgii potwierdził tak ie  pod 
względem artystycznym wartość tej 
sztuki, której pożytek patrjotyczny był 
już powszechnie uznawany ale trakto­
wano ją jako ..bombę". Trzeba było żeby 
Rosia Sowiecka urzadzała u S 'eb :e ;e- 
wie woskowe i rewolucyjne teatralne 
na w e'ką skalę abyśmy i mv sob;e przy 
pemn eh. że msmy w swoim repertua­
rze taką rewię i to znakomitą — wła­
śnie „Kościuszkę pod Racławicam"'. —- 
Nadawałaby się ona do wystaw enia z 
wielkim szumem i pompą woi»kfnvą.— 
nawet można by ją, sowieckim śladem 
ale na polskie przełożywszy — zaktua­

lizować. Ale cóż, toby było bratanie się 
partyj, uznanie potęgi ludu — nasuwa­
łyby się mimowali porównania: ktośby 
napisał, że pojednanie się Kościuszki z 
ludem jest ałbo wyjątkiem albo nie- 
szczerością solidarysiyczną; w<ęc z dru 
giej strony, aktualizowanie byłoby nie 
na czasie i nie na miejscu.

Ucho nasze zaostrzyło się ednak na 
konflikty społeczne i podziw zbiera, -  
jak wiernie oddał je Auczyc, demokra­
ta starei daty Zw’aszcza, gdy chocfzi o 
szlachtę, która jest odmalowana iako 
nieustęp! wa, nieprzejednana Ale chłop 
test u Anczvca tylko „clłopk-em 
a żyd iest jeszcze wciął Jank elem z 
„Pana Tadeusza". Autor nie pokazał w 
nim owych zarodków które wybucnły 
w r. 1848. Coprawda epoka bitwy ra ­
cławickiej to dla Polski społeczne za 
wieszenie broni, chwila osobliwa, w kio 
rej optymizm wystrzelił fajerwerkiem i

zgasł. Tuż poza rewją anczycową znaj­
dują się ścieżki do „Wesela" W yspiań­
skiego i do „Kordjana i chama" Kru­
czkowskiego.

Przedstawienie efektowne i ładne. — 
Dziwne tylko, że na premjerze chybiła 
scena batalistyczna: atak na armaty
moskiewskie: kosynierów było zadużc, 
Moskali za mało i zachowywali sio jak 
na pozorowanie. To chyba się jut poprą 
wiło na następnych przedstawieniach. 
Serdeczny i ciepły był Kościuszko W ar 
neckiego; figurę burmistrza ujął Zelwt 
rowicz popularnie i twórczo jako ?agł -» 
bę czy Falstafa; Daczyński w roli 
Abramka okazał duży talent cha^ak e- 
tyslyczny: Samborski — Bartosz. Socha 
— lirnik Justjan — starosta i wszy9cy 
mni, w większych czv mnie szych ro­
lach. spisab się jak przystało na stołe­
cznych aktorów, gdy grają sztukę pa­
triotyczną bez dobroczynnego lekcewa­
żenia.

KAROL IRZYKOWSKL
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Tradycyjna „bitwa“  studentów w Szkocji

. . . . . . . . . . .  : ._ i

Zgodnie z« starą tradycją, obrzucają się nowi studenci na uniiwersyteoie w 
Aberdeen kawałami cukru.
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Co usłyszymy w rad jo?
PONIEDZIAŁEK, 20.XI 1933.

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. — 
7.20 Muzyka z płyt gram. 7.35 Dziennik 
Poranny. 7.40 Muzyka z płyt gram. (d. 
«.). 7.52 Chwilka Gospodarstwa Domowe­
go. 7.55 Program na dzień bieżący. 8 00— 
Przerwa. 11.40 Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50 Życie artystyczne stolicy. 11.57 Sy­
gnał czasu. 12.05 Muzyka popularna z płyt 
gram. 12.30 Dziennik południowy, — 
12.35 Wiadomości meteorologiczne. 12.38 
Muzyka popularna z płyt gram. — 
13.00 Przerwa. 15.25 Wiadomości o ekspor 
eie polskim. 15.30 Wiadomości gospodar­
cze. 15.40 Kronika harcerska. 15.45 Chwil 
ka lotnicza i przeciwgazowa. 15.55 Zespół 
solonowy. Z. Banaszewskiego. 16.40 Lek-

HASZA R U B RYKA 
Poszukiwanie pracy

STUDENTKA U. W. poszukuje pracy 
biurowej, lekcji lub kondycji. Wymagania 
bardzo skromne. Dzwonić tel. 11-38-05.

MAGISTER PRAWA udziela lekcji i 
korepetycji w zakresie szkoły średniej. — 
Starszych uczy metodą specjalną, indywi­
dualnie lub w grupach. Ceny b. przystęp­
ne. Tel. 2.26.29.

NAUCZYCIEL, kilkuletnia praktyka w 
szkolnictwie poszukuje zajęcia, .warunki do. 
godne. Zgłoszenia do redakcji pod „Chcę 
żyć".

KOREPETYCJI udzielam. Postępy w 
nauce pewne. Tanio. Wiadomość ul. Żytnia 
18-a — 28.

STUDENT U. W., wykwalifikowany ko­
repetytor, udziela lekcyj w zakresie 8 klas. 
Tanio! Łaskawe zgłoszenia do Redakcji 
„Robotnika" pod S. W.

cja języka francuskiego. 16.55 III-ci kon­
cert z cyklu „Muzyka narodów słowiańs­
kich". Utwory kompozytorów rosyjskich. 
17.50 „Skrzynka pocztowa rolnicza" 18.00 
Odczyt p. t.: „Polska odrodzona wobec 
swych zadań dziejowych" wygł. red. Woj­
ciech Stpiczyński. 18.20 Audycja żołnierska 
18.45 „Sylwety Akademików Literatury"—
19.00 Program na dzień następny. 19.05 
Rozmaitości. 19.25 „Nieznany list Chopi­
na" — wygł. p. Leopold Binental. 19.40 
Wiadomości sportowe. 19.47 Dziennik wie 
czoray. 19.55 Przerwa. 20.00 „Kraina U- 
śmiechu" operetka w 3-ch aktach Er. Le- 
— wygł. p. Mila Kamińska. 22.15 Muzyka 
taneczna z dancingu Oaza. 23.00 Wiadomo 
ści meteorologiczne, i kom. policyjny. 23.05 
Muzyka taneczna z dancingu „Oaza", 
hara. W przerwie „W pogoni za słońcem"

WTOREK, 21 .XI 1933 R.
7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka.

7.20 Muzyka. 7.35 Dziennik Poranny. — 
Muzyka z płyt. 7.52 Chwilka Gospo­

darstwa Domowego. 7.55 Program na dzień 
następny. 11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Ży­
cie artystyczne stolicy. 11.57 Sygnał czasu. 
12.05 Muzyka salonowa. 12.30 Dziennik Po 
łudniowy. 12.35 Wiadomości meteoroligiez 
ne. 12.38 Muzyka salonowa. 13.00 Przerwa 
1" 25 Wiadomości o eksporcie. 15.30 Wia­
domości Gospodarcze. 15.40 Muzyka fran­
cuska. 16.15 Listy od dzieci. 16.25 „Skrzyń 
ka PKO". 16.40 „Kącik językowy". 16.55 
Muzyka lekka. 17.50 Odczyt gospodarczy.
18.00 Odczyt. 18,20 Skrzynka muzyczna. 
18.35 Frantazje operowe. 19.00 Program 
na dzień następny. 19.05 Rozmaitości — 
19.25 Feljeton. 19.40 Wiadomości sporto­
we. 19.47 Dziennik Wieczorny. 19.55 Przar 
wa. 20.00 Koncert. 21.00 Sylwety Aka­
demików Literatury. 21.15 Koncert. 22.00 
Muzyka taneczna. 23.00 Wiadomości me­
teorologiczne. 23.05 D. c. muzyki tanecz­
nej.

Co to jes t abonament 
teatralny ?

Instytucja książeczek abonamentowych 
w teatrze, spopularyzowana obecnie w wię 
kszości krajów Europy, jest bezsprzecznie 
jedną z najciekawszych i najbardziej ce­
lowych metod uprzystępnienia teatru jak- 
najszerszym sferom oraz zorganizowania 
jaknajściślejszego kontaktu między produ 
centem w dziedzinie sztuki a jego odbior­
cą. Zapewnienie teatrowi mocnych pod­
staw materjalnych jest gwarancją jego 
rozwoju i twórczej inicjatywy.

Wprowadzenie abonamentów w Teatrze 
Polskim i Małym wykazało jak bardzo pa­
lącą kwest ją  była tego rodzaju inicjatywa.

Książeczka abonamentowa, zawiera w 
Teatrze Polskim 9 biletów na 9 spektakli, 
a Teatrze Małym 8 biletów na 8 wieczo­
rów. Przystępne ceny bo wahające się od 
zł. 7.65 do zł. 39.60 w Teatrze Polskim, 
a zł. 8.72 — zł. 40 w Teatrze Małym, czy­
nią książeczkę abonamentową dostępną dla 
wszystkich.

Abonamenty nabywać można za gotów­
kę w Dyrekcji Teatru Polskiego, na raty 
zaś w następujących instytucjach: Rodzi­
na Urzędnicza, Rodzina Wojskowa, Komi­
sja Międzyzwiązkowa Kulturalno - Arty­
styczna, Kultur-Liga i inn. (X).

Tradycyjny wjazd nowowybranego lorda-ntajoia
d o  L o n d y n u

m

i____

Stan pogody
DZIŚ POCHMURNO.

Przewidywany przebieg pogody dzisiaj. 
W. całym kraju  naogół pochmurno i miej­
scami mglisto. Lekki nocą i rankiem w Wi- 
leńskiem i na Polesiu, umiarkowany mróz. 
Słabe wiatry z kierunków wschodnich. Od 
wschodu kraju stopniowe rozpogodzenie 
się.

Co grają w Teatrach?

Kobieta z broda

Widoczna na naszej ilustracji kobie­
ta, zdobyła pierwszą nagrodę za piękne 
uwłosienie twarzy. Jest to 35-letm,a Fran 
cuzka z południa, którą natura obda­
rzyła wyjątkowo intensywną brodą.

TEATR ATENEUM. Dziś i codziennie 
sztuka L. Franka „Na drodze" z Adwen­
towiczem w roli głównej.

Z OPERY. Dziś i we wtorek opera nie­
czynna.

TEATR NARODOWY daje dziś i ju ­
tro „Zemstę" z Ćwiklińską, Leszczyńskim, 
Węgrzynem, Solskim, Kaszyńskim i Lu­
bieńską.

TEATR LETNI gra dziś arcywesołą 
komedję „Pieniądz nie jest wszystkiem".

TEATR NOWY. Dziś „Nie igra się z 
miłością" z Malicką i Węgierką.

TEATR „NOWA KO MED JA " Dziś i 
codziennie komedja Hemara „Firma".

TEATR POLSKI. Dziś widowisko An- 
czyca p. t. „Kościuszko pod Racławicami".

TEATR MAŁY. Codziennie sztuka Mi­
rosława Krleży „Baronowa Lenbach".

TEATR CYGANERJA. Codziennie wiel­
ka rewja „Syrena na wędce".

TEATR KAMERALNY: Dziś „Przebu­
dzenie się wiosny".

„TANI TYDZIEŃ W TEATRZE KA­
MERALNYM". Od dziś dnia 20 b. m., u 
rządza kierownictwo teatru Kameralnego 
cykl przedstawień popularnych „Przebudzę 
nia wiosny", sztuki F. Wedekinda, poświę­
conej aktualnym wiecznie zagadnieniom 
wychowania młodzieży w niebezpiecznych 
okresie przebudzenia zmysłów. Ceny zciźo 
ne (od 50 gr. — 3 zł.).

TEATR „REX“. Dziś rewja .,Brock • 
Rex" z udziałem świetnego komika Orocka.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś program 
na który się składają: 1) grotessa saty­
ryczna Zoszczenki „Wina i Kara", 2) „Ma 
nekiny szatana", 3) farsa Feydeau „Sy- 
nuś dostanie na przeczyszczenie".

TEATR 8.30. Codziennie polska kome­
dja muzyczna „Yacht miłości".

„PRASKIE OKO". Codziennie rewja 
„Klejnoty Pragi" z udziałem Lucy Messat.

TEATR „POPULARNY" (Zamojskie­

go 20). Codziennie „Zuchy Warszawskie" 
wodewil ze śpiewami i tańcami.

TEATR REW JI „MIGNON". Codzien. 
nie rewja „Blondynki - brunetki".

TEATR HIPOTECZNA 8. Codzienni* 
„Jesień, Zima, Wiosna".

STUD J u  -Vi’RALNE IM. ŻEROM­
SKIEGO, Żoliborz, Suzina 4. Gra codzien­
nie o g. 20-ej „§ 245 KK“ Leszczyńskiego,

TEATR REW JI „MUCHA" (Długa 10). 
Dziś i dni następnych „Malowane dzied".

TEATR ARTYSTYCZNY „ITALIA*. 
Rewja „Chodź na górę" i film „Złote m * 
dła".

CYRK STANIEWSKICH. Dziś wieDcł 
program otwarcia.

Humor zagraniczny

— Hallo! Garcon! Przecież ten ta ­
lerz jest mokry.

— Ależ proszę pana, przecież to jefct 
właśnie zupa.

MICHAEL ARLEN 12

Świat w roku 1987
(A utoryzow any p rzek ład  B olesław y Kopelów ny)

( Manteuffel posłał chłopca po palto, które zostało w ka­
binie.

Zmrużył oczy, gdy wsze.dł do rzęsiście oświetlonej hali. 
Kadet i mechanik w ubraniu roboczem stali przy awionetce 
Nr. 1, której ogon przymocowany był do stalowego walca 
wyrzutniczego, a dziób niemal dotykał drzwi, które za 
chwilę m iały się otworzyć. Kadet zapytał:

—  Komandorze? Czy mam puścić motor, czy chce pan 
szybować?

— Puścić motor. Jaki ma zasięg ta awionetka?
— Tysiąc mil, komandorze.
Zjawił się Łunarczarski ze spuszczoną głową, zasłana- 

fąc oczy przed zbyt jaskrawem światłem. — Zgaście nie­
które z tych świateł — krzyknął. Manteuffel poszedł na­
przeciw niego i stanął tak, by inni nie mogli ich usłyszeć. 
P ołożył mu rękę na ramieniu. Łunarczarski uwolnił się od 
niej z dzikim wyrazem twarzy; oczy miał zaszklone łzami. 
—  Ty zimnokrwista Świnio, —  jęknął.

Manteuffel odpowiedział: — Nasze życie nie jest takie 
ważne, jak to, do czego ono służy. Ten biedny chłopiec ro­
zumiał to. Ja mam więcej do zrobienia, aniżeli on. To 
wszystko...

— W szystko wydaje się takie djablo bezsensowne —  
rzekł Łunarczarski —  jakgdyby ktoś drwił sobie z nas. Hu­
bercie, winieneś mi wyjaśnienie: dlaczego poświęciłeś tego 
chłopca? Co się za tem kryje?

— Mogę Ci tylko iedno oow  edzieć Będę służvł kotnuś 
bardzo w :elk:emu Może się zresztą, nudę moź? on rre 
jest wielki. Mus:ałem obmyśleć to bardzo dokładnie ale

wkońcu czuję, że muszę iść za nim. Ten chłopiec wiedział, 
że mógłby mi towarzyszyć, ale n e potrafiłby zdezerterować 
ze służby. To nie znaczy, Połciu, byśmy chcieli obalić Dro­
gi Powietrzne. A le zbyt już długo uważały się one za nie­
pokonane. Musimy pokazać im, że tak nie jest. Musimy 
nauczyć tych ludzi, że muszą być bardziej ludzcy. Musimy 
stworzyć prawdziwy Pax Aeronautical nie maszynę finan­
sową, niszczącą dusze ludzkie.

W szedł do awionetki i zwrócił się do kadeta: Jaka w y­
sokość?

— Opuszczamy się, komandorze. Osiem ty6ięcv stóp.
Drzwi zaczęły się otwierać powoli... bardzo powoli.
— Hubercie, jeżeli nie mam Cię już nigdy zobaczyć, po­

jadę z tobą.
— Jak możesz zostawić twój okręt, głupcze?
— Czy zobaczę Cię jeszcze kiedyś?
— Musisz sam o tem zadecydować, Połciu. Może ja się 

mylę, może Drogi Powietrzne mają słuszność. Ale jeżeli 
kiedykolwiek zechcesz naprawdę przełączyć się do nas, 
da' w o'iw'efrze sygnał szvfrowv: J, N. R.

J. N R.? Po a n ie lsk u  .Junior"?
— Tak Otrzymasz odpowiedź. Dowidzenia, Połciu. Pro­

szę otworzyć.
Mechanik, z ręką na lewarze, spojrzał na kadeta. Kadet 

zapytał; — Wgórę, czy wdół, Komandorze?
— Wgórę.
Mechanik z całej siły  nacisnął lewar. Drzwi otworzyły 

się szybko i gwiazdy wybiegły im naprzeciw. Nr. 1 wyrzu­
cony został z walca wyrzutniczego i znikł wgórze. Łunar­
czarski zaczął się zastanawiać, czy Hubert będzie miał przy 
sobie młodego towarzysza w samotnych bezmiarach nocne­
go nieba. Potem wrócił do głównej kabiny, gdzie zastał 
Acker manna, pierwszego oficera.

Łunarczarski zapytał: — Czy w ;e pan, co się stało? 
k a ta n ie  Czy coś ważnego?

, t t -  Tr * r  y ° -  P roszę  m nie p o łą cz y ć  z d yrek torem  von
car T rfenzm

— Kapitan e?

— Powiedziałem : proszę mnie połączyć....
—  Ale teraz jest wpół do czwartej nad ranem, kapitan.e.
—  Niech pan zadzwoni do jego sekretarza nocnego, Kuhl- 

manna.
Po upływie dwóch minut rozległ się zmęczony głos se­

kretarza z berlińskiej rezydencji dyrektora Dróg Powietrz­
nych. On i Łunarczarski byli starymi przyjacóiłmi.

—• Czegóż do djabła, chcesz o tej porze, Połciu?
-— Chcę pogawędzić o pogodzie —  warknął Łunarczar­

ski. — Czy znasz Foncke - Engleharta?
— Starego?
— Nie, chłopca... mego młodszego oficera nawigacyjne­

go. Przed kwadransem popełnił samobójstwo. Proszę cię, 
zakomunikuj to Jego zadżumionej Ekscelencji księciu Eitel 
Wilhelm von der Hóeffen, kiedy obudzi się ze swego ksią­
żęcego snu.

Von Kuhlmann prawie zapiszczał ze zdenerwowania.
—• Słuchaj, Połciu, co to znaczy? Dlaczego chcesz, abym 

złożył raport Dyrektorowi, a nie właściwemu Departamen­
towi?

— No bo Dyrektor ze swojej wzniosłej wyżyny wybrał 
to dz eako, aby wykonało pewne tajne instrukcje, których 
wykonać n e było w stanie. A  zrobisz coś jeszcze dla mnie, 
Erichu? Czy znasz Glorję Desłi?

—■ Tancerkę?
— To suka..,.
—• Nie ulega wątpliwości,
— Id i do niej i uikręć jej głowę zaraz jutro.... między 

piątą a szóstą.... tyllko nie później, ponieważ wyjeżdża do 
Anglji. Najpierw wytrzyj ręce glaspapierem, aby chwyt 
był dobry.... I wykręcaj powoli.

— No, dobrze. A le dlaczego?
— Ponieważ jest to moja bliska przyjaciółka. Przed kil­

ku dniami orosiła mnie, abym jej podarował elegancki szla­
froczek. Kupiłem jej, naturalnie. A ona oddała go Fcnc- 
k e '- Enrflehartowi. A 0*1 uznał że sznurek od tego szlafro­
ka ;»-t na :o Joow :edn’ejszy do tego by s ę na nim powie­
ś ć  Dob-anoc.
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